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Miejsce i czas wydarzeń Wirkowice, II wojna światowa

Słowa kluczowe Wirkowice, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna
światowa, współczesność, okupacja niemiecka, Wojciech
Wołowski, dwory Lubelszczyzny, ziemiaństwo na
Lubelszczyźnie, dwór, czworaki, uprawy

 
Pałac w Wirkowicach
Tu był  jakiś  inny hrabia,  ja  nie  wiem, to  nie  za mojego życia,  i  ten Wołowski  to
odkupił. Był bardzo ładny tutaj taki zameczek postawiony, domek. Dwa takie budynki,
czworaki, bo to cztery wejścia [były], dlatego tak nazwali, i tam mieszkali pracownicy,
co robili u tego Wołowskiego. Bo to była bieda, po I wojnie światowej kto to umiał
czytać i pisać, no, mój tato chodził tam te cztery lata do ruskiej szkoły, to umiał, ale
na przykład moja mama to się podpisywała krzyżykami czy babcia moja. To była taka
ciemnota,  nie mieli  ludzie pracy,  chodzili  do tego pana do roboty.  Tu było dużo
hektarów, nie wiem, bo teraz ta wioska co jest, to właśnie po wysiedleniu już, jak tego
pana zabili, potem przyszli Ruskie, już to ogarnęli i podzieli to na tych dworskich, to
pole, kto tam na stałe pracował, kto tam był ten dworski, to jemu tam podawali po
hektarze czy po dwa hektary i z tego stworzyli tę wieś. Najsampierw to Peperówka ją
nazywali, a później to Nowa Wieś i tak do tej pory jest ta Nowa Wieś. A ten dwór, tam
resztówki zostawili trochę, to im się nic nie opłaciło, i chmiel robili, i gęsi, i cebulę
sadzili,  i  buraki,  ale  im  się  to  nic  nie  opłacało  i  w  końcu  zrezygnowali  z  tego
wszystkiego. Teraz wykupił  to jakiś warszawiak i  tam jest  w tym. A ten pałacyk,
piękny pałacyk był, to rozebrali. 
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